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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

C eny  p re n u m e ra ty )
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2 -—, kwart. 6 ‘—
a dostaw ą do domu . miea. zł. 2 '40 , kwart. 7 -—
Ha prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '40 , kwart. 7 ' —

Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCjI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
I J6  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , U L . Z IM O R O W IC ZA  15 I. p.

Listv należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękoplnów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6i|, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. 10, w nadesłanem i w nekrologach gr. SS, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, laski w tekście 
gr. TO, pod nagłówkiem r.a pierwszej stronie zł. 1-—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 0, 
Z zastrzeżeniem miejsc 2S prc. Zagrer.icz. o *0 prc. drożej

Ś w ię to  zm a rły c h .
Przychodzą żywi do zmarłych. Przy* 

chodzą nawiązać przerwany przez 
śmierć kontakt z nimi. Przychodzą po* 
dumać nad grobem, pomodlić się i za* 
płakać. Tu gromadka dzieci otacza 
grób matczyny i strzeże zapalonych 
ogni; tam na ławeczce siwa głowa w 
zamyśleniu, na której jeszcze kwiaty 
u wieńców nie zwiędły i krzyż nie zdo* 
łał poczernieć. Stoją wszyscy w smut* 
ku, ręce założyli i ból im patrzy z 
oczu; memy ból, spokojny już prze* 
płakany.

Cmentarz gorzeje. Jakby się morze 
płomieni rozlało. A  nad cmentarzem 
łuna czerwona, jak od pożaru. Zarżą 
się serca ojców i matek; zarżą się ser* 
ca synów i córek. Zarżą się płomie* 
niem i miłością do tych, którzy już 
odeszli nazawsze, a którzy są teraz du* 
chem obecni wśród bliskich. Bo to 
Ich dzień; dla Nich poświęcony. Zmy* 
ślą o nich przyniesione zostały nowe 
wieńce, świeże kwiaty i dla nich płoną 
światła na mogiłach, za nich płyną 
gorące modły do Boga.

Dzień, w którym żywi łączą się ze 
zmarłymi wspomnieniami i modlitwą.

Święto zmarłych — Zaduszki — ma 
swe źródło w odwiecznej a wspólnej 
wszystkim ludem wierze w życie poza* 
grobowe. N a formę, jaką to święto 
dziś posiada, złożyły się dwa przez 
długie wieki urabiane pierwiastki: po* 
gański i chrześcijański. Chrześcijań* 
stwo w zwycięskim swym pochodzie 
przez Europę u wszystkich ludów 
znajdowało wiarę w życie pozagrobo­
we a w' związku z tern mniej luli wię* 
cej skrystalizowane formy Icultu r.mar* 
łych. Rola jego przeto na tym odcinku 
ograniczała się do sprowadzania tych 
obrzędów do jednego mianownika, 
wynikającego z nauki Chrystusowej — 
miłości. Jeżeli chodzi np. o naszych 
praojców S.owian, to kult zmarłych 
wynikał u nich właśnie z uczucia bo* 
jaźni, podczas gdy obecnie u nas wy* 
pływa z uczucia miłości. Już sam spo* 
sób grzebania zmarłych był u nich dy* 
ktowany tern uczuciem. Zwłoki grze* 
bano w ziemi w postawie skurczonej, 
aby w ten sposób zabezpieczyć się 
przed ,ch powrotem pomiędzy ży* 
wych.

* * n
Cóż pozostaje żywym, gdy ich Kos 

chanie legnie w zimnej ziemi i kształt 
drogi oczom i sercu rozpłynie się w 
miazgę niebytu? Utrwalenie pamięci 
zapomocą drobiazgów zewnętrznych, 
modlitwa, ale przedewszystkiem utrwa 
lanie pamięci zapomocą społecznych 
czynów, wiążących zmarłych z losem 
żyjących. A cóż piękniejszego uczcić 
może pamięć zmarłych, jak poświęca* 
nie im czynów, związanych z icli na 
ziemi działalnością, pracą, umiłowa* 
niem? Czyż nie są wskazane ofiary, 
pomoc w imię osób, które nie zeszły 
z tego świata jako cień i dym, przemi* 
jający, nikły i nikomu nie służący 
prócz sobie, ale które dawały z siebie 
umysł, serce i siły na usługi społeczeń* 
stwu O tern pomyślmy w dniu Swię* 
ta Zmarłych.

* * *
W  iednem miejscu cmentarza szerc* 

gi grobów jednakowych. Cmentarz po* 
ległych żołnierzy. Jak szli w jednym 
szeregu do boju, jak żyli w ogniu ra* 
zem i los dzielili na ziemi, tak leżą te* 
raz wspólnie, pogodni, spokojni i szczę 
śliwi. Szczęśliw i, że ofiara ich krwi zo* 
stała przyjęta i wskrzesiła Polskę Nie* 
podległą. Poświęćmy w tym dniu i im 
kilka myśli. Przekonajmy się, czyśmy

B u d że t P a ń s tw a  na ro k 1935-36.
Warszawa. 31. X. (PAT). Wczoraj 

wpłynął do sejmu projekt ustawy skar 
bowej na rok 1935/36. Opiewa on po 
stronie dochodów 1,983.743,700 zł., po 
stronie wydatków 2,132.861,000 zł. i  za* 
myka się niedoborem w sumie 
149,117.900 zł. W  porównaniu do bu* 
dżetu z r. 1934/35 nie zaszła zmiana w 
budżecie M. S. Wojsk., w innych na* 
tomiast resortach nastąpiło pewne 
zmniejszenie, nieznacznemu zaś powię* 
kszeniu uległ budżet Min. Przem. i 
Handlu, ze względu na wydatki mor* 
skie. W  pozycji wydatków preliminarz 
na rok 1935/36 zawiera wydatki na 
różne inwestycje w sumie blisko 377 
miljonów zł.

Na pokrycie wydatków służą do* 
chody zwyczajne w kwocie 1,851.106,700 
zł., i nadzwyczajne w kwocie 132.637.000 

I zł. W  szczególności dochody z admi*

nistracji państw, w kwocie 1,273.493.700 
zł., wpływy do skarbu z przedsię* 
biorstw i zakładów państwowych 
67,371.000, wpłaty do skarbu z mono* 
połów państw. 630 milj., wpłaty do 
skarbu z funduszów państwowych 
12,879.000 zł. Z sumy 630 milj. wpły* 
wów z monopolów przypada m. in. 
46.6 milj. zł. z monopolu solnego i 330 
miljonów z monopolu tytoniowego. 
Projekt ustawy skarbowej przewiduje, 
że o ile wydatki nie mają pokrycia w 
przewidzianych dochodach, to będą 
pokryte z rezerw skarbowych, wzgl. 
w drodze operacyj finansowych. W  je* 
dnym ze swych artykułów, projekt u* 
srawy przewiduje subwencje na popie* 
ranie krajowej produkcji filmowej do 
wysokości rzeczywistych osiągniętych 
opłat za pozwolenia na publiczne wy* 

- świetlanie filmów.

Francia żada wydania Pawelicza.
Paryż .  31 X. (P A T .)  H a v a s  d o n o s i  z  ' p i t n e  z a k o m u n ik o w a ł  rząd o w i  w łosk iem u  

R zym u,  iż charge d 'a f fa i res  f rancusk i  D ‘A u i  ! ż ądan ie  eks tradyc ji  Pawelicza .

Francia w  przededniu ważnych decyzyi.
Niebezpieczeństwo na w e w n ą tr z  i ze w n ą tr z .

Paryż 31. X. (PAT). Herriot po* 
wrócił dziś rano do Paryża. Oświad* 
czył on dziennikarzom, co następuje: 
Jeszcze raz zwracam uwagę na niebez* 
pieczeństwo, na jakie narażona jest 
Francja na wewnątrz i na zewnątrz. Z 
tego właśnie powodu nie przestanę do* 
magać się rozejmu partyjnego. Partja 
radykalna gotowa jest dla uratowania 
tego rodzaju rozejmu pójść na jak naj* 
dalej idące ustępstwa. — Następnie 
min. Herriot pokazał dziennikarzom 
telegram, otrzymany od kom. Litwino* 
wa, z podziękowaniem za życzenia 
przesłane z okazji 10*lecia wznowienia 
oficjalnych stosunków między Sowie* 
tami a Francją.

W  kołach politycznych spodziewają 
się, że w czasie dzisiejszego posiedzę* 
nia rady gabinetowej będzie poruszo* 
na także sprawa reformy państwa. Ko* 
munikat, ogłoszony po posiedzeniu, 
mówi jednak, że ministrowie omawiali 
jedynie sprawę zmiany systemu emery* 
tur. W ydaje  się jednakowoż prawdo*

wszyscy postępowali według testamen* 
tu, jaki nam, za naszą wolność umiera* 
jąc, zostawili: wszystko dla Ojczyzny. 
Pójdźmy na ich mogiły, zaświećmy 
światła, a wróciwszy idźmy w dalszą 
drogę izetemej pracy, wytrwałego wy* 
silku dla wspólnej pracy.

Al. Lan.

ŚWIĘTO OSZCZĘDNOŚCI
D ziś  31. października — obchodzi Polska  wraz  ̂z  wszyst-  

kiemi innemi kulturalnemi narodom i świata  —  Ś W I Ę T O  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I ,  ustanowione w ostatnim  dniu obrad  
(3 I-go października 1924) M ędzynarodowego Kongresu Kas  
Oszczędności.

Oszczędność  —  to dowód sprawności, dyscypliny ,  zdolności  
i  do racjonalnej pracy, przejaw kultury duchowej, moralnej i ma-  
j  terjalnej.

Polska  nic może pozostać  w tyle w wyścigu oszczędnościo-  
I  wym, musi i na tym odcinku dać dowód tężyzny i sprawności.

podobne, że istotnie sprawa ta zostanie 
poruszona dopiero na przyszłem po* 
siedzeniu rady gabinetowej.

Za wydarzenie dnia uważane jest 
więc nie tyle posiedzenie rady gabine* 
towej, ile rozmowa, jaką przedtem od* 
był H erriot z prem. Doumerguem. „Pa* 
ris * Soir“ twierdzi, że prem. Doumer* 
gue narazie zachowuje ścisłe milczenie 
o swych planach reformy ustroju i nie 
zwierza się nikomu, nawet niektórym 
członkom gabinetu. Wszelkie pogłoski 
w tej sprawie mogą mieć tylko cha* 
rakter hipotez. W  kołach parlamentar* | 
nych uważają za możliwe następujące 
trzy możliwości: 1) prem. Doumergue 
dojdzie do porozumienia z min. Her* 
riotem co do projektu paktu pojednaw 
czego, który zadowoliłby senat i kon* 
gres radykałów, nie znosząc całkowicie 
prawa senatu w sprawie rozwiązania 
Izby. Za drugą hipotezę należy uznać 
ewentualność odłożenia daty zgroma* 
dzenia narodowego, które odbyłoby 
się dopiero po uchwaleniu budżetu 
przez Izby. W  ten sposób zostałaby 
odroczona decyzja w tej sprawie. Trze* 
cią wreszcie hipotezą jest, że prem. 
Doumergue nie mogąc dojść do poro* 
zumiema z Herriotem, przedłoży mimo 
to swe projekty parlamentowi i przed 
upływem kilku dni nie będzie można 
dowiedzieć się niczego konkretnego na

' temat dalszej ewolucji wydarzeń.
I   o------

T E L E G R A M Y .
R E P R E Z E N T A C Y JN E  P O L O W A N IE .

C ieszyn .  31 X. (P A T .)  W  p o n ied z ia łek  i 
w to re k  na  terenie  K o m o r y  C ieszyńsk ie j  o d  
b y ło  się p o lo w a n ie ,  w  k tó rem  w z ią ł  u* 
d z ia ł  p. P re z y d e n t  Rz. P., j a k  ró w n ie ż  m i.  
n is t row ie  P o n ia to w sk i ,  M ic h a ło w sk i  i Pa  
c io rkow sk i ,  m arsz .  R aczkiewicz,  a m b a s a d o r  
angielski,  p o s ło w ie  ru m u ń sk i ,  n iem iecki  I 
aus tr jack i ,  w o jew . G ra ż y ń s k i  i szereg  in* 
n y c h  osob is tośc i  ze świata  p o l i ty czn eg o .  
O g ó łe m  zab i to  1300 za jęcy  i b a ż a n tó w .  —i 
W czora j  w ieczorem  P. P re z y d e n t  w y d a ł  
o b ia d  w  zam eczku  we W iś le  d la  wszyst* 
hicli  u czes tn ik ó w  p o lo w a n ia .

O T W A R C IE  L IN JI K OLEJO W EJ  
D U B N O -K R A S N E .

Łuck .  31 X. (P A T .)  D z iś  w  2«gim d n iu  
swej 2*dniowej inspekcji  na  te ren ie  W oły* 
lii.i p. min. k o m u n ik a c j i  inż. B u tk iew icz  
d o k o n a ł  o tw arc i^  d ru g ieg o  to ru  kolejowe* 
go  na  linji D u b n o — K rasne .

N IE M C Y  D Ą Ż Ą  D O  P O R O Z U M IE N IA  
Z  F R A N C J Ą .

Paryż .  31 X. (P A T .)  B er l iń sk i  korespon* 
d e n t  „ In trans igean t"  sygna lizu je ,  ku rsu jące  
w  k o łac h  p o l i ty c zn y c h  p o g ło sk i  o waż* 
nych  ro z m o w ac h ,  jak ie  się o s ta tn io  to cz y ły  
w śró d  c z ło n k ó w  rz ąd u .  R o z m o w y  te po* 
z o s taw a ły  w  zw iązku  z zam iarem  kanclerza  
H i t le ra  p o n o w ie n ia  p ro p o z y c j i ,  m ających  
na celu p o ro z u m ien ie  z F ranc ją .  W  Berlin ie  
mają  p rzy w iązy w ać  wielkie  nad z ie je  d o  te* 
go ro d z a ju  p o ro z u m ien ia ,  k tó re  m o g ło b y  
p rz ed ew szy s tk iem  d o p ro w a d z ić  d o  u reg u lo  
w ania  z ag ad n ień  g o sp o d a rcz y c h ,  a zwłasz* 
cza sp ra w y  su ro w có w .

G R E C JA  PR Z E C IW  IN G E R E N C JI  
M AŁEJ E N T E N T Y .

A te n y .  31 XI.  (P A T .)  D z ien n ik i  tu te jsze  
d o n o sz ą  na  p o d s ta w ie  in fo rm acy j  z d o b rz e  
p o in fo rm o w a n y c h  ź ródeł ,  iż rz ą d  grecki  
o d rzu ca  wsze lką  myśl o p o łączen iu  M ałe j  
E n tc n ty  z p o ro z u m ien ie m  b a lk ań sk iem .  
K ie row nicze  k o ła  greckie  u w aża ją ,  że w sp ó ł  
p raca  z syg n a ta r ju szam i p a k tu  bałkańskie* 
go nie p o w in n a  n a rzu cać  G recj i  ż a d n y c h  
z o b o w ią z a ń  p o z a  B a łkanam i.

R E O R G A N IZ A C JA  A R M JI NIEM IE* 
CK IEJ.

Stra sb u rg .  31 X. (P A T .)  W e d łu g  in fo rm a  
cyj s tra sb u rsk ieg o  b iu ra  p ra so w e g o  „Un* 
ab h aen g ig e r  Z e i tu n g sd ien s t"  a rm ja  niemic* 
ckn u leg ła  now ej reo rgan izacji .  W  najb l i i*  
szym  czasie b ęd z ie  o b c lm o w a ć  24 k o r p u s y  
czyli tyle,  ile p rz e d  w o jn ą .  W  zw iązku  z  
tein t e ry to r ju m  R zeszy  ma b y ć  p o d z ie lo n e  
na  16 o k rę g ó w  w o jsk o w y ch ,  w  k tó ry c h  
z n a jd o w a ć  się b ę d ą  s ie d z ib y  d o w ó d z tw a  
k o rp u su .

D Y M IS JA  M IN  SP R A W IE D L IW O ŚC I
W  R Z Ą D Z IE  JU G O S Ł O W IA Ń S K IM .
P a ry ż .  31 X. (P A T .)  H a v a s  d o n o s i  z 

B ia ło g ro d u  iż m in is te r  sp raw ied l iw ośc i  M a  
hsy m o w icz  p o d a ł  się do  dymisji .  N iezwło* 
cznic o d b y ło  się po s ied zen ie  R a d y  mini* 
s trów . P rz y c zy n a  dym is ji  n ie jes t  dotych* 
czas zn an a .  W e d łu g  po g ło sek  ma o n a  cha* 
rak te r  o so b is ty .

Z W Y Ż K A  D O L A R A .

W arszaw a .  31 X. (P A T .)  N a jch a rak te ry *  
s tyczn iejszem  z jaw isk iem  dzis ie jszych giełd  
w a lu to w y ch  b y ła ,  o b o k  p o w ażn e j  zwyżki  
fun ta ,  zw y żk a  d o la ra  d o  k u rsu ,  nienotowa* 
nego  o d  d łu ższeg o  czasu. D ew iza  na  Łon* 
d y n  n o to w a n a  b y ła  w  W arszaw ie  5.29 1/2 
w o bec  5.28 5/8 w  d n iu  w czora jszym ,  w Zu» 
ryc liu  305 5/8 w o b e c  305 3/8. Dzisiejsze  
k u r s y  p o z o s ta ją  ju ż  na  p oz iom ie  gó rn eg o  
p u n k tu  złota .
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Ś r o d a
G odzim ie rza  

J u t r o :  W szyst .  Święt.  
W scnód  s ło ń c a  6'28 
Z a c h ó d  „ 16'10

T E A T R  W IELKI.

Ś ro d a  godz .  19.30 „ C u d ze  dz iecko  .
C z w a r te k  g odz .  15.30 „Zw ycięży łem  kry. 

z y s“ . — G o d z .  19.30 „ C u d ze  dz iecko" .
P ią tek  o godz .  19.30 „M a rc h o ł t  g ru b y  

a  sprośny*1.
S o b o ta  godz .  19.30 „ C u d ze  dz iecko" .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.

Śro d a  godz .  19.30 „X 33".
C z w a r te k  godz .  15.30 „M ięczak"   O

g o d z .  19.30 „X 3 3 ' .
P ią tek  god z .  19.30 „Tow ariszcz" .
S o b o ta  godz .  19.30 „X 33“ .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ N ęd z n icy " .
A T L A N T I C :  „Viva Yil la" .
C A S I N O :  „ .M arzen ia  m iłosne  .
C H I M E R A :  „Jej W y so k o ść  całuje".
C O L O S S E l TM : „G rzeszn ik"  o raz  rewja.
G R A Ż Y N A :  „ Q u o  Y ad is" .
K O P E R N I K :  „ N a n a "  i k o lo ro w a  g ro .

M A R Y S I E Ń K A ;  „ N an a "  i rewja.
M U Z A :  „K ocha ,  lubi,  szanu je" .
P A Ł A C E :  Scam p o lo  — D o i ły  Haas .
P A N :  „B un t  m łodz ieży" .
P A S A Ż .  „Biały u p ió r" .
R A J :  „C zy  L ucyna  to dz iew czyna" .
S T Y L O W Y :  „Książę A rk a d j i"  i rewja,
Ś W I T :  „ N arz e cz o n a  z W ied n ia" .
1 ’C I E C H A :  „Bez h o n o r u "  i rewja.

— T e a t r  W ie lk i .  D ziś  i w dnie  n as tępne  
k o m cd ja  W . S zk w ark in a  „ C u d ze  dz iecko" ,  
w reżyserii  K. T a tark iew icza  i op raw ie  p l a ­
stycznej  O t to  Rexa.

— Teatr R ozm aitości. Dziś i w dnie  na* 
stępne  w zb u d za jąc a  o g ó ln ą  sensację, sz tuka  
M a d isa  i B o u c a rd a  „X 33". A u te n ty c zn y  
d o k u m e n t  czasów  wielkiej w o jn y .  Reżyse* 
rja  K. T atark iew icza .

  Św iąteczne p op o lu d n iów k i w  Tea*
trach M iejskich. W  czw artek  1 l is to p ad a  w 
T ea trze  W ie lk im  k o m ed ja  P. V u lp iu sa  
„Z w ycięży łem  k ry z y s" .  W  n iedz ie lę  4 lis* 
t o p a d a  o godz .  3.30 p o p .  rów nież  „Zwycię* 
żylern k ry z y s" .  — W  czw artek  1 l is topada  
o g odz .  3.30 w  T ea trze  R ozm aitośc i  korne* 
d ja  H .  D av iesa  „M ięczak",

— D yrekcja  T eatrów  M iejskich p o  raz 
p ie rw sz y  w p r o w a d z a  w ieczorne  przedsta* 
•wicnia p o p u la r n e  po  cenach na jn iższych .  
A d ć c r a n e  b e d a  w piątek  dnia  2 l is topni.a  
o  godz .  7.30' w T ea trze  W ie lk im  „M arch o ł t  
g r u b y  a sp ro ś n y " ,  zaś w T ea trze  Rozmai* 
to śc : „Tow ariszcz" .

KOMUNIKATY,
— C olosseum . D ziś p o ra ź  os ta tn i  odegra* 

n ą  zos tan ie  na  scenie  rewja  pt.  „W yścig  
h u m o r u " ,  na  ek ran ie  film pi „P o d  pręgie* 
ij.mii". J u d o  prcmjcr. t  now ej  rewji pt.  
„('Ii.ili .ii ige A r ty s ty czn y "  p o d  k ier .  J. Set* 
w ia-sk iego  z u d z ia łem  now ozaan g ażo w a*  
n y c h  a r ty s tó w  stolicy.

— K inosrew ja  „ M a ry s ień k a " .  Dziś  i co* 
dz ienn ie  rewja  pt.  „P ro h ib ic ja  szale je" .  N a  
e k ran ie  p rzeb ó j  sezo n u  pt.  „ N an a  p o d łu g  
p ow ieśc i  E. Zoili .

KRONIKA MIEJSKA.

Związek Katolickich Towarzystw i 
Zakładów dobroczynnych zwraca się 
także w tym roku o poparcie akcji 
krzyżowej na rzecz katolickich ubo* 
gich naszego miasta.

W  dniach modlitw za zmarłych w 
dzień Wszystkich Świętych i w Dzień 
Zaduszny, Związek Katolickich Towa* 
rzystw i Zakładów dobroczynnych 
sprzedaje krzyże na groby zmarłych, 
aby zasilić fundusze na pomoc dla u* 
bogich żywych.

Cena krzyża z jedną lampą wynosi 
3 z!., sama lampka 30 gr.

Nagła śmierć. Przy ul. Kilińskich 5, 
zmarł nagle 71*letni emer. pracownik 
P. K. P., Franciszek d ę b ic k i .

Zaginięc!e dziewczynki. Franciszka 
Jaworska, zam. na Zniesieniu, zawia* 
domiła policję, że córka jej 6*cioletnia 
Regina, udała się wczoraj rano do 
szkoły i dotąd nie powróciła.

N apad  na ulicy. Wczoraj wieczorem 
na ulicy Lindego, jakiś złodziej wy* 
rwał Anieli Wiśniewskiej torebkę, za* 
wierającą 120 zł. i różne drobiazgi, po* 
czem zbiegł.

Z KRAJ1J.
Rocznica niepodległości w Żółkwi,

Przy udziale przedstawicieli tutejszych 
władz powiatowych, cywilnych, woj* 
skowych i samorządowych, oraz sto* 
warzyszeń, organizacyj i obywatel* 
stwa miejscowego, obradował komitet 
obchodu Święta Niepodległości, pod 
przewodnictwem płk. Gierulewicza. 
N a program obchodu złożą się: cap* 
strzyk z pochodniami, nabożeństwa w

Miejska Komunalna Kasą Oszczędności
w e  L w o w ie

N ic  dość  jest r o z b u d z ić  w społeczeństw ie  
rm y s ł  oszczędnośc i  i p o w sze ch n e  jej sto* 
sow anie .  T rz e b a  jeszcze d r o b n e  oszczędno* 
Ści lu d zk ie  zo rg an izo w ać  w kap ita ły ,  k tó re  
m o g ą  się stać czynną  siłą w życiu gospo* 
d arczcm  w form ie  k r e d y tó w  u dz ie lanych  
d la  realizacji  zd ro w ej  in ic ja tyw y  gospodar*  
czej.

T ak iem  ognisk iem  p r o p a g a n d y  oszczę* 
dnośc i  i zap rzęgan ia  ich w s łużbę  życia 
g o sp o d a rcz e g o  miasta  L w ow a stała się od  
lat  szeregu M iejska K om unalna Kasa Osz* 
ezędn ości we L w ow ie, p o w o ła n a  d o  życia 
przer. gminę miasta  L w o w a  w  1912 roku .

O d  sam ego n iem al założen ia  w ys taw iona  
n a  ciężką p r ó b ę  swej ży w o tn o śc i  wkro* 
czyla z chwilą w p ro w a d z e n ia  stałej w a lu ty  
z lo tow ej  w  okres  t rw a łeg o  i si lnego roz* 
w o ju .  I chociaż  k o n ju n k tu r a  obecna  jest 
d la  celów i ro z w o ju  K asy  n ie n a j le p sA  — 
to  je d n a k  praca  Insty tucji  w y d a je  n aw et  
w  ty m  czasie rezu l ta ty  b a rd z o  p o w a żn e  
dzięki  o g ó ln em u  zau fan iu ,  jak ie  w  społe* 
czeństwie  z d o b y ła  Kasa  w  ciągu swej dzia* 
lalności.

Z o rg a n iz o w a n y c h  p raw ie  100.000 oszczę,  
d za jących  z ło ży ło  w form ie  w k ład ek  osz* 
częd n o śc io w y ch  w  Kasie w e d łu g  s ta n u  z 
dn ia  30 czerwca 1934 r, p o w a ż n ą  k w o tę  zł. 
57,453.000.— i m im o ciężkich w a ru n k ó w  
go sp o d a rcz y c h ,  w k tó ry c h  często sięgają 
lu d z ie  d o  grosza  na cza rną  god z in ę  ziożo* 
uego,  p rz y b y w a ją  dalsze  w k ład y ,  a k ap ita ł  
z ao szczędzony  p o w ięk szy ł  się o d  dn ia  1 
lipca d o  1 p aźd z ie rn ik a  br.  o zl. 1,722.941.31. 
W  tym  k ró tk im  okresie  w y d a n o  6 ./01  no* 
wy cli książeczek oszczęd n o śc io w y ch ,  a ogó* 
łcin za ła tw io n o  w W y d z ia le  W k ła d k o w y m  
69.741 s tron .

D la  w y g o d y  m ieszkańców  pery fe ry j  mia* 
sta z o rg an izo w ała  Kasa  dw a  O d d z ia ły ,  a 
to  na  p rzedm ieśc iu  G ró d e ck ic m  i Żółkiew*

skicm. Stale wzras ta jący  s tan  oszczędnośc i  
i coraz  żyw szy  ruch  s t ron ,  św iadczy  naj* 
w ym ow nie j  o celowości istn ienia  tych  Od* 
dz ia łów .

Z  k a p i ta łó w  z e b ra n y ch  przez  Kasę ko* 
rzysta ją  właściciele realności,  k tó ry m  w 
fo rm ie  p o ży czek  d łu g o te rm in o w y ch  wypo* 
życzy ła  Kasa przesz ło  17 m il jo n ó w  zł. — 
kupcy ,  rzem ieśln icy , p rzem ysłow cy  i rolni* 
cy j ak o  p o życzk i  k ró tk o te rm in o w e  wekslo* 
we — w y p o ży czy l i  p rzesz ło  20 m il jonów  
z ł . , a p rz e z n ac zo n y  d la  lud n o śc i  najbar* 
dzie j  p o trzeb u jące j  chw ilow ej p o m o cy  Za* 
ld a d  zas taw niczy  O d d z ia ł  M. K. K. O .  WC 
Lwowie , k tó ry  zała tw ia  przec ię tn ie  435 
s i ron  dz ien n ic  i w y k azu je  stan p o n a d  32.000 
p o ż y cz ek  u d z ie lo n y ch ,  p o s ia d a  w obroc ie  
p o n a d  2,500.000.— zl. u d z ie lo n y ch  przez  
Kasę.

Z  zysków , jakie  Kasa  osiąga tw o rz y  się 
F u n d u sze  Z a s o b o w e ,  k tó re  mają s łużyć  na 
zabezp ieczen ie  strat, jak ie  Kasa mozc po* 
nieść, a także  p e w n ą  ich część p rzeznacza  
się na  cele społeczne.

F u n d u s z e  Z a s o b o w e  Kasy w y n o szą  po* 
n a d  5,059.600.— zł. czyli prawdo 10% ka* 
p i lah t  w k ład k o w eg o .

N a  cele spo łeczne  w  czasie o d  ro k u  1924 
p rz e z n a c z o n o  p rzesz ło  890.000.— zl., z 
czego p o n a d  300.000.— zl. na  p o m o c  dla
b e z ro b o tn y c h .

T e n  p o b ie ż n y  o b ra z  św iadczeń ,  jakie 
r .a sa  d a je  życiu g o sp o d a rc z e m u  L w ow a 
jest w y m o w n y m  d o w o d e m ,  że ta  samopo* 
m oc  k re d y to w a  — jak ą  o rgan izu ie  przez  
M ie jską  K o m u n a ln ą  Kasę O szczędnośc i  we 
L w ow ie  G m in a  Miasta,  g w aran tu jąca  za 
w k ład y  w Kasie i sp raw ująca  p rzez  o rg an a  
K asy  z a rz ąd  jej fu n d u sz am i  — jest poważ* 
n y m  czynn ik iem  lo z w o ju  g o sp o d a rczeg o  
M iasta  i całej jej ludnośc i .  5401

W yb o ry do rad g rom adzkich.
Lwów. 31. X. (PAT). W y b o ry  do 

rad gromadzkich na terenie woj. lwów 
skiego znajdują się już w końcowem 
stadjum. W  szeregu powiatów, jak: w 
jarosławskim, tarnobrzeskim, lubaczow 
skim, rzeszowskim i sokalskim, wybo* 
ry zostały już w zupełności zakoń* 
czone.

W  innych powiatach Jak  mościckim, 
brzozowskim, krośnieńskim, łańcu* 
ckim, rudeckim, sanockim, turczańskim 
i jaworowskim, przeprowadzono wy* 
bory w około 90 prc. gromadach. W  
pozostałych powiatach wyborami obję 
te zostało około 70 prc. gromad. W  po 
wiatach tych trwa akcja układania list 
kompromisowych, które niemal w każ* 
dym wypadku dochodzą do skutku, o 
ile nie napotyka się na grunt wyjątko* 
wo rozpolitykowany i wrogo do wszel 
kiej inicjatywy prywatnej nastawiony.

Według dotychczasowych niekom*

świątyniach wszystkich wyznań, defi* 
lada i koncert orkiestr wojskowych, 
połączony z produkcją chóru „Gwia* 
zeły".

Zniżka cen .śledzi. W  najbliższych 
dniach wejdzie w życie zniżka opłat na 
śledzie, które sprowadzane są przez 
porty polskie lub tranzytowane z por* 
tów polskich do innych krajów, n. p. 
do Czechosłowacji. Zniżka obowiązy* 
wać będzie na cały sezon, t. j. do dnia 
28. ! ul ego 1935 r . '

Zuchwały napad na kasjera TESP. 
Wczoraj o godz. 11‘30 na trakcie So* 
lec * Stebnik, w pobliżu Truskawca, 
czterej zamaskowani bandyci napadli 
na jadącego bryczką kasjera salin*steb* 
nickich, Marjana Grocholskiego. Na* 
pastnicy oddali do niego i do dwóch 
towarzyszących mu urzędników, z od* 
icglo.ści kilku kroków, wiele strzałów 
rewolwerowych. Urzędnicy nie tracąc 
zimnej krwi, zaczęli się odstrzeliwać, 
zmuszając bandytów do ucieczki, w 
czasie której ci gęsto się odstrzeliwali. 
N a  szczęście, wszystkie strzały były 
niecelne. Policja wszczęła pogoń za zu* 
chwalymi bandytami.

Uratował życie samobójczyni. 21 =lets 
nia Luna W agnerówna usiłowała po* 
pełnić samobójstwo, skacząc do dołu 
ropnego, wypełnionego wodą. Prze* 
chodzący tamtędy Miecz. Buszko, po* 
śpieszył dziewczynie na ratunek i zna* 
rażeniem własnego życia, wydobył ją 
z wody, poczerń przywrócił cło przy* 
tomności.

i ZE ŚWIATA.

| Pogrzeb ś. p. M. Swiechowskiego.
j W  związku z pogrzebem ś. p. Marja*
| na Swiechowskiego, przybyło z Wilna 

do Kowna 13 osób, w tern rektor U. S. 
B. Staniewicz, wiceprezydent miasta

pletnych jeszcze obliczeń, około 90 prc. 
gromad wypowiedziało się za listami 
kompromisowemi, przyczem w osta* 
tecznych obliczeniach procent ten mo* 
że się jeszcze zmienić.

Podział mandatów z list kompromi* 
sowych wykazuje niewątpliwie zwycię 
stwo BBWR., wyrażające się w znacz* 
nym odsetku radnych na tych listach. 
Niemniejsze zwycięstwo przypadło w 
udziale Blokowi z list, które poddane 
zostały głosowaniu, n. p. w powiecie 
rzeszowskim.

Podział narodowościowy zasadniczo 
oparty na procentowym stanie faktycz* 
nym w poszczególnych gromadach, wy 
kazuje udział żywiołu polskiego na te* 
renach mniejszościowych, k tóry w 
składzie przyszłych rad gromadzkicli 
ma zabezpieczone swe wpływy i zna* 
czenie.

Wilna, Nagórski i in. W  kondukcie 
żałobnym wziął udział rektor uniwer* 
sytetu kowieńskiego i wielu profeso* 
rów tej uczelni, b. premjer Sluszewi* 
ciuc, kontroler państwa, inż. Szakenis, 
prezydent miasta Kowna i w. in.

Urzędowa gazeta kowieńska ?.amie* 
ścila o zmarłym obszerny artykuł pió* 
ra prof. Zeinnjtisa, k tóry  wskazuje, że 
zmarły hołdował idei współpracy poi* 
sko * litewskiej.

Walka ze zwyżką cen w Niemczech-. 
Wystąpienie miarodajnych przedsta* 
w i ciel i partji hitlerowskiej przeciwko 
podwyżkom cen na różne artykuły w 
handlu detalicznym, stają się coraz o* 
strzejszo. Zapowiedziana przez partję 
akcja masowej kontroli cen w przedsię 
biorstwach wzbudziła w szerokich ko* 
lach żywe poruszenie. W  Monachjum 
na zgromadzeniu powierników pracy 
przywódca ich, Frey, apelował do czyn 
ników miarodajnych, by  wydały jak 
najostrzejsze zarządzenia przeciwko 
nieuzasadnionej podwyżce cen na środ* 
kr żywności.

Przygoda króla B orysa .
Sof ja. 31. X. (PAT). Król i królowa 

opuścili stolicę, udając się do Euxino* 
gradu. W  drodze wybuchł na lokomo* 
tywie pożar, który został szybko uga* 
szony. W  czasie akcji ratunkowej, w 
której brał udział również król Borys, 
maszynista pociągu doznał poparzenia 
rąk. Król Borys zaprowadził maszy* 
nistę do własnego wagonu, poczem po* 
wrócił na lokomotywę i sam doprowa* 
dził pociąg do W arny. W  związku z 
tent rozeszła się pogłoska o zamachu 
na króla.

M ow a premj. K ozło w sk ie g o  
p rze z radio.

Dziś, w środę, o godz. 17*tej, prze* 
mówienie na temat ostatnich prac Rzą** 
du w dziedzinie gospodarczej, wygłosi 
przed mikrofonem Polskiego Radja 
p. premjer profesor dr. Leon Kozłow* 
ski. Zwyczaj ten rozpowszechnia się 
na całym świecie — coraz częściej wy* 
bitni mężowie stanu stają przed mikro* 
fonem radjowym, używają go jako naj 
szybszego i najbardziej bezpośredniego 
kontaktu między Rządem, a społeczeń* 
stwein.

W  s o r a w e  p rz e n i e s i e n i a  
I z b y  S k a r b o w e !  II.

Agencję Wschód informują, że do 
i tej chwili nie zapadła jeszcze decyzja 
i w sprawie nowego podziału terenu 
1 Izby Skarbowej II., względnie przenie*
I sienią siedziby tej Izby ze Lwowa da 

Stanisławowa. Nie ulega wątpliwości, 
że całkowita likwidacja Dyrekcji kole* 
jowej w Stanisławowie, opróżnienie 

' budynku i prace związane z przystoso*
- wnniem budynku Dyrekcji kolejowej 
! w  Stanisławowie do ewentualnego u* 

żytku Izby Skarbowej II., muszą po* 
trwać czas dłuższy.

Poza tern miarodajne czynniki war* 
szawskie, będą liczyć się z postulatami 
sfer urzędniczych, dla których przenie* 
sienie ze Lwowa do Stanisławowa łą* 
czy się bardzo ściśle z kwestjami ro* 
dzinnemi, a w szczególności z kwestją 
uczęszczania dzieci do szkół. Sfery u* 
rzędnicze wysuwają jako postulat, aby 
ewentualne przeniesienia urzędników, 
ze względu na naukę szkolną, nastąpi* 
ły w okresie małych wakacyj, lub od 
nowego roku budżetowego, t. j. z 
dniem 1. kwietnia 1935. Należy dodać, 
że według dotychczasowych projek* 
tów  Lwów opuści około 120 urzędni* 

| ków wraz z rodzinami t. z. około 500 
osób.

Śoort i Wychowanie Fizyczne
Rumuńscy bokserzy we Lwowie.

W  czwartek, dnia 1. listopada b. r., o 
godzinie 19*tej odbędzie się w hali 
sportowej spotkanie bokserskie, mię* 
dzy rumuńską Dragos Voda, a teamem 
Rekord—Lechja. W  ramach tych za ­
wodów wystąpi po raz pierwszy we 
Lwowie od czasu uzyskania mistrzo* 
stwa, Rotholz, który po meczu zaprę* 
zentuje grę pokazową. Rotholz w a l­
czyć będzie z mistrzem drużyny węgicr 
skiej Holowaczem.

W e wtorek Dragos Voda w meczu 
bokserskim został pokonany przez pię* 
ściarzy lubelskich 12:4.

Rewera protestuje. Wiadomość o za* 
mierzonem jakoby zweryfikowaniu 
meczu Rowery z 7. p. p. Leg. w Cheł ­
mie na korzyść tej ostatniej drużyny, 
::a wystawienie przez Rewerc nic* 
uprawnionych jakoby graczy, wywoła* 
ła w stanisławowskich kołach sporto* 
wych rozgoryczenie. Z kół zbliżonych 
do Rcwery informują, że wiadomość 
o użyciu przez drużynę stanisławow­
ską w Chełmie graczy nieuprawnio­
nych jest nieprawdziwa, przyczem po­
wołują się na zdjęcie fotograficzne obu 
drużyn po meczu, na którem figurują 
tylko uprawnieni gracze Rewery.

Giełda? dnia 31 października.
LW Ó W G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G ie łdz ie  o b r o ty  W pszenicy ,  życic,  
owsie ,  jęczm ieniu ,  rzepaku ,  s iemieniu ,  fa* 
soli,  z iem niakach ,  o t ręb ach  i mące. Z y to  
n a d a l  zn iżku je  w  cenie.  W  in n y ch  artyku* 

1 łach  ceny u t rzy m an e .  T e n d e n c ja  u t rzy m a  
na.  LTsposobienie spoko jne .

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

N a d a l  bez  p o p y tu  i b ra k  zainteresowa* 
| nia.  D o la r  p o z a  G ie łd ą  zl. 5.27.

W A R S Z A W A G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Bclgja  123.55, B er l in  212 S0. H o  
[ lan d ja  358.30, L o n d y n  26.41, N .  Jo rk  czeki 
I 5.29 3/4, N  J o r k  kab e l  5.30. P a ry ż  34.90. 
1 P raga  22.10, Szw ajca r ja  172.50, W io c h y  
1 45,34. P apiery państw ow e: 4 prc . noż .  inw  
: 117 1/2, 5 prc. poż .  k o n w .  67 1 /2 '-1 /4 .  5 
' p rc .  poż .  ko l .  64, 7 prc. poż .  stabiliz. 79— 
j 78.88. A kcje: B a n k  Polski 96 3 ' 4 - 9 7 - 9 6  
I 3/4, L ilpop  10.90. S ta rachow ice  13 3/4— 

13.70. D o la r  w  o b ro ta c h  p ry w .  5.27 3/4.
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P r o g r a m  r a d j o w y .
Czwartak, 1 listopada.

L w ó w . G  dz. 9: A u d y c ja  p o ra n n a .  10: 
N a b o ż e ń s tw .  c K rak o w a .  11.57: Sygnał
czasu. 12.C: : Fe l ie ton .  12.15: P o ra n e k  inu< 
z y c in y .  15: O dczyt .  13.45: D . c. p o ra n k u .  
14: Muzyka, sa lonow a .  15: Fe l jc ton .  15.15: 
P ły ty .  15.45: O dczy t .  16: Recytacja  p rozy .  
16.20: Pieśń; w wyk. E M aja.  J 6 . 45: A u d \ * 
cja. 17: T r . '■ fo r tep ian o w e.  17.50: O dczy t .  
15: S łuchow isko .  15.45: O d czy t .  19: K onr 
cert  ork ie« t:v  sym fonicznej .  20.05: Pe lje ton 
a k tu a ln y .  20.15: \C'iad. sport .  20.30: Prc* 
lekcja o , r-enze „FaL.tatf \ 'c rd i 'c g o .  20.40: 
T ran s ,  z T u r y n u  opery  ..FaTstaff" \ 'e rd ie g o .  
\ 7  p rzerw ie  dz ienn ik  w ieczorny .

Piątek, 2 1 is topada.

L w ów . G.-Uz. 6.45: A u d y c ja  p o ra n n a .
10: N a k -zc re - tw o  z W arsz a w y .  11.57: Syg.- 
r .a l czas.: 2 .05: P rzeg ląd  p rasy .  12.10:
M u z y k a  . - . ' . .now a .  .1 2 .4 5 : P o g a d a n k a  dla 
k ob ie t .  13 Dzienn ik  p o łu d n io w y .  13 05: 
D .  c. ko n cer tu .  1.5.35: G ie łda .  15.45: Płyty.  
16.45: A u d y c ja  dla chorych .  17.15: Kon* 
cert  c h ó ru  . .Harfa" .  17.50: O d czy t .  18.15: 
Fe l jc to n .  1* ! c : Recital fo r tep ian o w y .  18.45 
O d czy t .  19: K oncert  o rg an o w y .  19.20: Po* 
g a d a n k a  a k t u a l n a .  19.30: D . c. k o n cer tu  
o rg a n o w eg o  19.50: W ia d .  sport .  20.05:
P re lekc ja  m uzyczna .  20.15: T rans ,  z War* 
szaw y  z T e a t ru  W ie lk ieg o  , .Requicm “ Vcr* 
d iego .  VI' p rzerw ie  dz ien n ik  w ieczorny .  
22.30: Rc-cvtacie poezy j .  22.40: Pieśni w

hlik. 23 05: Pły ty .

„SUKCES LW OW SKICH K koT K O ; 
FALOW CÓW “.

Rozgłośnia Lwowska transmitować 
będzie dziś, o godz. 19'20, uroczystość 
rozdania nagród za 1. międzynarodowe 
Zawody Krótkofalowe Polskiego Zwią 
zku krótkofalowców, organizowane 
przez Lwowski Klub Krótkofalowy.

W  za odach brało udział 36 państw, 
reprezentowanych przfcz 344 zawodni; 
ków. Usze miejsce dla zagranicy przy; 
padło w udziale Egiptowi dla zawód; 
nika Su Lec, na II. miejscu jest Irian; 
dja. \v krain I. miejsce zdobył zawód; 
nik lwowski SP 1. AR., p. Ziembicki, 
zaś puhar przechodni ufundowany 
przez Państwową 'Wytwórnię Łączno; 
ści zdobył klub lwowski. Rozdanie na; 
gród odbędzie się w studjo Rozgłośni 
Lwowskiej.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -j-6‘3, ciśn. atm. 
733'04. O godz. 13;tej temp. -f-15‘4, 
ciśn. atm. 732T8. Wczoraj wieczorem o 
godz. 21*ej temp. -j-S‘6, ciśn. atm. 
73373.

Zebranie protestacyjne
przeciw likwikacji W ydaw nictw  Książek S z k . w e  L w o w i e  
i z  pow odu straty robót drukarskich p ra c o w n ik ó w  lw ó w .

Wczoraj odbyło się w sali „Gwiaz; 
dy" wielkie zebranie protestacyjne pra; 
cowników drukarskich i pracowników 
zawodów pokrewnych z powodu prze; 
niesienia Wydawnictwa Książek Szkol 
nych do Warszawy i tendencji zlikwi; 
dowania większych robót drukarskich 
we Lwowie. W  zgromadzeniu wzięło 
udział przeszło 800 pracowników dru; 
karskich, introligatorskich, litografów, 
cynkografów i t. d.

Zebranie zagaił prezes p. Kusyk, 
który wygłosił dłuższy referat na te; 
mat strat Lwowa i strat przemysłu dru; 
karskiego i pokrewnych przez likwi; 
dowanie prac drukarskich we Lwowie. 
Następnie przemawia! w imieniu cechu 
introligatorów p. Witski i p. Semko; 
wicz, podkreślając wielkie straty pra; 
cowników introligatorskich z powodu 
ubytku prac drukarskich. W  imieniu 
okr. komisji związków zawodowych 
przemawiał p .Kuszmir, zapowiadając 
pomoc innych pracowników i robotni; 
ków w walce o słuszne postulaty za; 
wodu drukarskiego i pokrewnych. 
Imieniem robotników introligatorskich 
przemawiał p. Czernicki, im. chemji;

litografów p. Dutka, im. „Ogniska" 
j p. Buniąk, który zaznaczył, że straty 

pracowników drukarskich we Lwowie 
nie wynikają z intencji rządu, lecz ma; 
ją swoje źródło w akcji różnych osób 
prywatnych, ściągających wydawnictwa 
i roboty do Warszawy.

W  związku z powyższym zgromadzę 
niem odbył się we Lwowie strajk pro; 
testacyjny 2;godzinny pracowników 
drukarskich i zawodów pokrewnych.

Z wielu stron otrzymano zapewnie; 
nia, że inni pracownicy lwowscy goto; 

j wi są poprzeć gorąco wysuwane po; 
! stulaty pracowników drukarskich.
I Zebrani uchwalili następujące rezo; 
I lucje, w których domagają się: na;
i tychmiastowego wstrzymania centrali; 
; zacji robót drukarskich i introligator; 
1 skich, pozostawienia nadal Państwo;

wego Wydawnictwa Książek Szkol; 
: nych we Lwowie, przeniesienia z po; 
j wrotem do Lwowa już zabranych ro; 
i bót drukarskich, introligatorskich i in= 

nych z niemi związanych, podziału 
państwowych robót drukarskich i in; 
troligatorskich na poszczególne woje; 
wództwa.

W alka  o heaem onją na P a c yfik u .
Tokio. 31. X. (PAT). W  kolach zbli 

żonych do min. spr. zagr. oświadcza; 
ją, że w prowadzonych w Londynie 
naradach morskich, Anglja i Stany 
Zjedn. występują wspólnie przeciwko 
Japonji. Czynione są usiłowania w kie; 
runku uwzględnienia w naradach kwe; 
stji politycznych. Pakt 9 mocarstw i 
układ 4 mocarstw, zdaniem kół iapoń; 
skich, nie mają nic wspólnego z toczą; 
cemi się obecnie naradami. Rozpo; 
wszechniane zagranicą wiadomości, ja; 
koby Ameryka zamierzała rozbudo; 
wać porty wojenne nadmorskie, «wa< 
żanc są w Tokio za próbę wywarcia 
nacisku na Japonję. W  kolach politycz 
nych przeważa zdanie, że nie da się u; 
niknąć wypowiedzenia traktatu przez 
Japonję.

Wczoraj nastąpiło spotkanie wszyst; 
kich trzech delegacyj do rokowań mor 
skich: angielskiej, amerykańskiej i ja; 
pońskiej łącznie. Zebranie nic miało 
charakteru formalnego posiedzenia,

. lecz odbyło się w ramach śniadania, 
j wydanego przez ambasadora amery; 
i kańskiego dla szefów delegacyj i eks; 
j pertów. Mimo to jednak przywiązują 
i do tego zebrania duże znaczeni'}

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Prcm . G om bos przyjedzie d o  W iednia

4 listopada br. na jeden dzień . W  n o cy  z 
niedzieli na pon ied zia łek  w yjedzic  w  dal* 
szą drogę do Rzym u.

K onferencja rozbrojen iow a. Sekretarz gc* 
neralny konferencji rozbrojeniow ej Aghni* 
des p rzybył do L ondynu , celem  naradzę* 
nia się z H endersonem  w  spraw ie term inu  
zw ołan ia  konferencji rozbrojeniow ej.

A m basada chińska w L ondynie. M iędzy  
rządem  chińskim  a brytyjskim  to czy  się 
obecnie  w ym iana zdań w spraw ie podnie* 
sienią p oselstw  w L ondynie i N an k in ic  do  
godności am basad.

Słynne powieści w przeróbce 
filmowej.

(na ekranach „Apolla" i „Kopernika— 
Marysieńki").

Jednocześnie na ekranach Lwowa u; 
kazały się dwie słynne filmowe prze* 
róbki powieści. „Apollo" przedstawi; 
lo pierwszą serję zrealizowanych Ray; 
monda Bernard „Nędzników", W ikto; 
ra Hugo, na ekranach zaś „Kopernika" 
i „Marysieńki" oglądamy „Nanę" wg. 
E .  Zoli. Odrazu zaznaczyć wypadnie, 
że powieść dziś rażąco już odbiega 
swą strukturą od budowy filmu. Czuje 
się te ustawiczne skróty i uogólnienia 
treściowe, jako wynikające z nieprzy; 
stosowań różnorakich faktur arty; 
stycznych.

Filmowi „Nędznicy" są bez wątpię; 
nia dużem dziełem filmowem. Wraże; 
nie całości psują szczegóły techniczne: 
fatalna taśma kontratypowa. Nie dziw 
lny się; tak często oglądamy co naj; 
niechlujniejsze okazy filmu francuskie; 
go. Sama treść filmu jest mocno skon; 
densowana. Nic dziwnego, gdy się my; 
ślą obejmie całość perypetyj Jeana Va; 
Ijcana. To też i film Bernard;, staro; 
świeckim zgoła obyczajem podzielony 
został na dwie serie. Druga serja p. t.: 
„Paryż w ogniu" ukaże się dopiero 
później.

Z filmowej edycji dzieła H ugo‘na 
wyziera jej sens etyczno ; społeczny 
tak charakterystyczny dla pierwowzoru. 
Tu idea wydobyta jest na pierwszy 
plan przedewszystkiem przez kreację 
H o rry ‘ego Baura, kapitalną i pełną 
wyrazu. To prawdziwie wymarzona 
sylwetka Valjeana. Oprawa dekoracyj; 
na doskonała, muzyka sugestywna i 
piękna. A przecież chciałoby się innej, 
bardziej kinowej, wersji „Nędzników".

Realizacja „Nany" wydobyła z dzie; 
la Zoli wszystkie cechy typowe dla e; 
poki. Udało się to znakomicie, ze szko 
dą jednak dla wierności tekstu lite; 
rackiego. Plastycznie rzecz całą wydo; 
byto ze zbliżeń. Samą sylwetkę Nany, 
przeinaczyła i sublimowała kreacja An» 
ny Sten.

Obie przeróbki filmowe: „Nędzni; 
ków" i „Nany" walor artystyczny uzy 
skały przedewszystkiem dzięki krea; 
cjom tytułowym. To charakterystycz; 
ne. Niemniej jednak oba filmy repre; 
zentują dużą klasę artystyczną. Najdo; 
bitniej oto widzimy, że kinoteatry nie 
ryzykują wcale swego interesu, gdy 
w programie uwzględniają przede; 
wszystkiem repertuar poważny, bwl.

RELLEMONT-MELLEROWA.

Z  fo lk lo rys tyk i św ię ta  zm a rłyc h .
O genezie Święta Umarłych opowia; 

da zbozna jakaś baśń z 966 w spo; 
sób nader charakterystyczny:

Iewncgo dżdżystego dnia listopado; 
wego, r. r .  966 przybył do Sycylji za; 
bląkany jakiś pątnik, którego burze 
życiowe rzucały po wszystkich świata 
zakątkach, nic wyłączając i Ziemi 
Świętej, gdzie Chrystusowa stała ko; 
łebka. Tutaj więc, w tej kwieciem urna; 
joncj Sycvlji, odszuka! pątnik jakiegoś 
w Bogu rozmodlonego pustelnika, aby 
w jaskini lego spocząć dni kilka po 
trudach wędrówki. Pustelnik opowie; 
dział przybyszowi, że nocy poprzedza; 
jącej jego przybycie widział we śnie 
mnichów wielu, uciekających ze sto; 
sów lucyrerowych sabatów, dzięki mo; 
dłoin braciszków z klasztoru francu; 
skiego w Clugny. W  dalszej swej wę; 
drówce opowiedział pątnik przeorowi 
klasztoru w Clugny o wizjach sycylij; 
skiego pokutnika, co słysząc przeor 
zarządził, by odtąd we wszystkich mu 
podległych świątyniach modlono się 
gorliwie w dniu 2. listopada za biedne 
dusze w czyścu cierpiące, w którym 
to rzekomo dniu mial ów świątobli; 
wy pustelnik mieć owe dziwne, senne 
widziadła.

M cdly za dusze zmarłych zyskiwały 
coraz hardziej na wziętości u prosta* 
czego ludu, a w r. 998 rozkazał — już 
papież Sylwester II., aby w całym 
ch rześcijańskim świecie obchodzono 
uroczy-cie Zaduszki.

Pod względem liturgicznym obrzędy 
zaduszne odbywają się wszędzie, gdzie 
Chrystus zatknął swój sztandar miło; 
ści: w Kościołach odprawia się Msze 
św. za dusze zmarłych, a lud ozdabia 
nagrobki swych drogich wieńcami z 
kwiatów i bluszczu. Jednakże obcho;

; dom tym towarzyszą zwyczajnie różne 
| obyczaje, zaczerpięte z obrzędów po;

gańskich zamierzchłych czasów. Każda 
j  połać prawie europejskiego kontynen;
| tu obfituje w różne tradycje i nalecia;
1 łości, okryte patyną przeszłych stuleci,
| które dla folklorystyki i laajoznaw; 
| stwa posiadają specjalne walory kultu; 

J  ralne i historyczne, 
j U  północnych np. Germanów kult 
I tak zw. „juJowy", „Julifest" należał 
! pod względem zwyczajowym do naj; 
i ciekawszych tego szczepu, albowiem 
| wedle wierzeń politcicznych wyznaw; 
; ców W otana i Frcji, w onej to nocy 

„2. listopada", posępnej, zwykle burz; 
! liwej, wszelkie gnomy i upiory, elfy 
I i dusze malutkich w zawrotnym kię;
! bawisku tłoczyły i cisnęły się do zasta; 
j wionych przez mieszczuchów i kmiot;
| ków stołów, gdzie z chaotycznym 
; wrzaskiem ucztowały do syta.
I Z tego też powodu utrzymał się po 
j  dziś dzień zwyczaj ustawienia stołów 
; z migdałowemi kołaczami i mlekiem na 
i  rozstajach głównych dróg, a w W ir; 

temberdze, Saksonji i Bawarji stawia; 
no zazwyczaj s tó łzjadlam i na miejscu 
przez zmarłego za życia w swojej gmi; 
nic zajmowanem. Czyniono to nie tyle 
z pobożności, ile z tradycyjnych na; 
wyknień i przesądów, nakazujących 
żyć z owemi upiornemi widziadłami w 
zgodzie, aby tym sposobem domo; 
stwo i dobytek uchronić od możli; 
wych szkód. Zabobon zakorzeniony 
u ludów południowo niemieckich 
twierdzi, że w jakiś dzień słotny, raz 
choćby w roku ucieleśniają się dusze 
zmarłych, odwiedzając swoich bliskich.

W  Tyrolu i niemieckiej części Szwaj* 
carji głoszą klechdy o takiej inkama; 
cji dusz, które ludzką postać przyw;

dziawszy, a skłonności homonologiczne 
zdradzając, w nocy 2. listopada o pół; 
nocnej godzinie odwiedzają krewnych 
i lcumoszlców, i proszą o Msze św„
0 jałmużnę, czy świeczkę... Tajemnicze 
szelesty w noc ową słyszane przez o; 
bccnych we formie stuku czy pukania 
do wrót ludzkich sadyb lub do szyb 
samotnych schronisk na godhardskich 
„Almach" pochodzą właśnie z tych to 
zaświatowych wizyt.

W  niektórych okolicach flamandzkich
1 flandryjskich zakorzenił się zwyczaj 
„goszczenia biednych dusz". Litościwa 
pani domu stawia w przededniu Świę; 
ta Umarłych świece na stole, w środku 
komnaty jadalnej, by udzielić błąka; 
jącym się, a ukazującym się duszycz; 
kom nieco światła dla ułatwienia orjen 
tacji, lub łojowego tłuszczu dla pieką; 
cych ran zaświatowych pokutników.

W e Włoszech, zwłaszcza wśród lud; 
ności lombardzicj, rozpala ludność w 
dniu Wszystkich Świętych piece, wie; 
rząc, że „biedne dusze, cierpiące pod 
pręgierzem zimnych udręczeń" prze; 
siadują chętnie obok żaru rozpalonego 
ogniska, aby znaleść ulgę.

Podobnie rzecz ma się w południo; 
wej Francji, z tą jednakże różnicą, że 
nie brak tu złotego trunku z winnic 
z St. Rapliael, ani wonnych pierni; 
ków z Eze, które nęcą i wabią bez; 
cielesnych przybyszów z krainy asfo; 
delów czy Hadesu... W  Anglji nie 
wolno zostawiać próżnych garnków lia 
kuchennej płycie, albowiem zgłodnia; 
ły przybłęda z drugiego świata, zna; 
leźby tam mógł kryjówkę bezpieczną, 
skąd nie uciecze już więcej. To mo; 
globy wnieść nieszczęście do chaty 
szkockiego rybaka.

W  niektórych okolicach Czech, nie 
spożywa się na wieczerzę przed za; 
duszkami ciepłych potraw i napojów, 
w tym jeno celu, by dusze ochłodzić 
mogły się, z okropności piekielnych 
mąk.

W  niektórych okolicach obwiesza 
się okna lnianemi wstążkami, a lampy 
napełnia oliwą lub smalcem, jako opa; 
trunkiem dla ran cierpiących dusz. 
Stawiają również dla ulżenia bólów 
czyścowych siekany lód na talerzach 
przed okiennicami chałup wieśnia; 
czych.

Z „ugoszczeniem dusz" łączy się tra; 
dycja obdarowania ich „babami", „ko; 
łaczami zadusznemi" i „struclami", a 
w Karyntji np. łamie się na grobie naj; 
droższych bochenek specjalnego chle; 
ba, ze święconą wodą, z którego jedną 
połowę spożywa się na miejscu, drugą 
zaś zostawia się na mogile. Kult ten 
przypomina żywo obrzędy grobowco; 
wc naszych przodków, polegające na 
tein, że urny, zmarłym do grobu da; 
wanc, wypełniano jadłem i napojem.

Nasz lud podkarpacki wierzy, że 
treść sennych widziadeł nocy Zadusz; 
nej ma wpływ na uksztaltownaie się 
życia rodzinnego w przyszłym roku. 
Również wyciąga się z nich horosko; 
py dla pogody, urodzaju i losu ludzi, 
i zwierząt.

Zabobonni Rumuni sądzą, że na 
rozstajnych drogach spotkać można 
dusze drogich zmarłych i zasięgnąć u 
nich rady, pomocy lub wskazówki w 
pomroce niepewnego przeznaczenia. A 
dziewczęta z Dolnej Austrji wierzą nie 
złomnie, iż w nocy zadusznej dowie; 
dzieć się mogą, kto  życia i śmierci pa; 
nem ich będzie, skoro tylko na rozdro; 
żu zoczą przypadkiem młodzieńca, któ 
rego znienacka całują i o imię pyta; 
ją; ono to bowiem imieniem będzie 
przyszłego jej męża. Złośliwi jednako; 
woż sądzą, iż dowcipnisi wiejscy, wie* 
dząc o przesądach dziewcząt kochii; 
wych, a tęskniących za małżeństwem, 
zjawiają się umyślnie lia rozstajach 
dróg, by w ten sposób zdobyć całusa, 
o którego czasem trudniej w powszed; 
niem życiu.
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Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y TA C JE.

II.  Km. 1888/34. O bw ieszczen ie .  Komor* 
m k  S ą d u  g ro d z k ie g o  rew iru  II. w T a r n o ­
p o lu ,  A le k s a n d e r  O lszew ski,  m ający  k a n ­
celarję  w T a r n o p o l u  p rz y  ul.  K o p e rn ik a  
N r .  1 na  m ocy  art.  602 kpc .  p o d a je  d o  p u ­
blicznej w iadom ości ,  że  w d n iu  16 l is to ­
p a d a  1934 r. o god z in ie  l l>tej (nie późnie j  
j e d n a k  n iż  w dw ie  g o d z in y )  w T p lu .  ul. 
Z a c e rk ie w n a  5 o d b ę d z ie  się l icy tac ja  r u ­
chom ości  sk ła d a jąc y c h  się z w y r o b ó w  m e­
ta lo w y c h ,  s to łu ,  b iu rk a ,  d rzw iczek  b lasza ­
n y c h ,  o sz a co w a n y c h  na łączną  sum ę zł. 
1180. R u c h o m o śc i  m o żn a  o g ląd ać  w d n iu  
licytac ji  w m ie jscu  i czasie wyżej  o z n a ­
czonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  11. 
T a r n o p o l ,  27 p a ź d z ie rn ik a  1934. 541SK

Km. IV. 4108/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w S tan is ław ow ie  re ­
w iru  IV. m a jący  kance la r ję  w S ta n is ła w o ­
wie, p rz y  ul.  K azim ierzow sk ie j  28, na  za ­
sadz ie  602 art.  kpc.  ogłasza ,  że w d n iu  28 
l is to p a d a  1934 r. od  g odz .  11.30 w  S ta n i ­
s ław ow ie ,  p rz y  ul.  B erka  Jo se lo w icza  i Bel- 
wederslciej  47 na  ż ąd an ie  F irm y  A d o l f  
H o lz c l  fa b ry c z n y  sk ład  p a p ie ru  we L w o ­
wie o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  l icytacja  ru c h o ­
m ości  na leżący ch  do P inkasa  N a ch m a n a ,  
sk ła d a jąc y c h  się z p a p ie ru  d o  p a k o w an ia ,  
t e k tu ry ,  to reb e k ,  szpagatu ,  szn u ra ,  wagi 
decym alne j ,  w o zu  na  r e so rac h  i m aszyny  
d o  k ra ja n ia  p a p ie ru ,  o sza co w a n y c h  na  
1301 zł., k tó ra  ro z p o cz n ie  się o d  p o ło w y  
ceny o szacow an ia .  Spis rzeczy i szacunek  
ta k o w y c h  p rz e j r z a n y  b y ć  m o że  w d n iu  i 
m ie jscu  l icytacji .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV. 
S tan is ław ów ,  24 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5420K

III. Km. 5299/33. V. E. 927/34. O b w ie sz ­
czenie. K o m o r n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  rew. 
III.  w Stan is ław ow ie  M arce l i  Szamocki,  
m a jący  kance la r ję  w S tan is ław ow ie  p rzy  
ul.  P ie rack iego  22 na p o d s ta w ie  art.  676 i 
679 kpc. p o d a je  d o  p ub l iczne j  w iadom ości ,  
że  d n ia  3 g ru d n ia  1934 o g odz .  11 p rz ed  
po ł .  w sali p o s ie d ze ń  S ą d u  g ro d zk ieg o  
O d d z .  V. w S tan is ław ow ie  N r .  31 o d b ę d z ie  
się sp rz ed a ż  w d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rz e ­
ta rg u  należącej d o  d łużn iczk i  M in y  Frisch- 
m an  p o ło w y  n ie ru ch o m o śc i  ob j .  whl.  858 
ks.  gr.  gm. S tan is ław ów ,  sk ładające j  się z 
p b u d .  727/10 o p o w ie rzc h n i  938 m kw., 
p o ło ż o n e j  p rz y  ul. G o łu c h o w sk ie g o  lorj .  
63 i Ł u k as iń sk ieg o  lo r j .  1. P o ło w a  tej n ie ­
ru ch o m o śc i  o sz a co w a n a  zosta ła  na  sumę 
24100 zł., cena zaś w y w o ła n ia  w y n o s i  18075 
zł. P rz y s tę p u ją cy  d o  p rz e ta rg u  z o b o w ią z a ­
n y  jes t  z ło ży ć  ręko jm ię  w w ysokośc i  2410 
z ł .  5362K

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III .

I II .  Km. 1470/34. O g łoszen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w S tan is ław ow ie  rew. III. 
z am ieszk a ły  w S tan is ław ow ie  p rz y  u l  Li­
p o w e j  1. 22, na  zasadz ie  art.  602 kpc .  o g ła ­
sza, że w d n iu  8 l is to p ad a  1934 r. o g o d z i ­
n ie  11.30 w S tan is ław ow ie  p rz y  ul.  G o ł u ­
c how sk iego  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z p rz e ­
ta rg u  p u b l iczn eg o  ru ch o m o śc i  sk łada jących  
się z 1 fo r te p ia n u ,  1 a p a ra tu  ra d jo w eg o  
3»lampowego, u rząd z en ia  d o m o w e g o ,  o sz a ­
c o w an y c h  na sum ę p o n a d  500 zł., k tó re  
m o żn a  o g ląd ać  na  mie jscu  sp rz ed a ż y  w 
d n iu  l icytacji  w  czasie w yżej  o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.  
S tan is ław ów ,  20 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5429K

IV. Km. 3523/34. O b w ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  rew iru  IV. w D r o h o ­
b y czu ,  na  zasadz ie  art .  602 kpc.  o b w ie sz ­
cza, że dn ia  13 l is to p ad a  1934 o d  god z .  12 
o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  licytac ja  r u c h o m o ­
ści, n a leżący ch  do  E ljasza  W e g n e ra  w jego  
lo k a lu  p rz em y s ło w y m  w D ro h o b y c z u ,  R y ­
nek,  sk ła d a jąc y c h  się z t o w a r ó w  b ław at-  
nych ,  o c en io n y ch  na łączn ą  sum ę 2700 zł. 
R u ch o m o śc i  te  m o żn a  og lądać  w d n iu  l i­
cytacji  w czasie wyżej  o z n ac zo n y m  na 
m ie jscu  sp rzed aży .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  IV. 
D ro h o b y c z ,  24 p aźd z ie rn ik a  1934. 5427K

IV. Km. 3183/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  re w iru  IV. w D r o h o ­
by czu ,  na  zasadz ie  art.  602 kpc. obw iesz ­
cza, że dn ia  5 l i s to p a d a  1934 o d  godz .  10 
o d b ę d z ie  się p u b l iczn a  l icytacja  r u c h o m o ­
ści, n a leżących  do  D ra  S im chego  i Fan i  
M a rg u l ie só w  w ich m ieszkan iu  w D r o h o ­
b y c zu ,  ul.  So ln a  12, sk ład a jący ch  się z u- 
rz ąd z en ia  d o m o w e g o  itd .  R u ch o m o śc i  te 
m o ż n a  og lądać  w d n iu  licytacji ,  w  czasie 
wyżej  o z n ac zo n y m  na m iejscu sp rzed aży .  

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV. 
D r o h o b y c z ,  24 p aźd z ie rn ik a  1934. 5426K

IV. Km. 1532/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  rew iru  IV. w D r o h o ­
by czu ,  na  zasadz ie  art.  602 kpc .  ob w iesz ­
cza, że dn ia  5 l is to p a d a  1934 o d  godz .  10 
o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  l icytacja  r u c h o m o ­
ści, n a leżący ch  do  F an i  M a rg u l ie s  i D ra  
Simchc M argu l iesa  w ich m ieszkan iu ,  lo ­
k a lu  p rz em y s ło w y m  w  D ro h o b y c z u ,  So lna  
12, sk ład a jący ch  się z u rząd z en ia  d o m o w e ­
go itd .  R uch o m o śc i  te  m ożn a  og lądać  w 
d n iu  l icytacji ,  w czasie w yżej  o zn aczo n y m  
r a  m iejscu sp rzed aży .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  IV. 
D r o h o b y c z ,  24 p aźd z ie rn ik a  1934. 5425K

XII.  1012/32. I II .  Km. 2951/33. V E. 
925/34. S t ro n a  z o b o w ią z a n a :  Jo a c h im  Leib 
Lamm. E d y k t  l icy tacy jny  o raz  wezw anie  des 
zgłoszenia  w ie rzy te lnośc i .  N a  w n io se k  Miej

skiej K o m u n a ln e j  K asy  O szczędnośc i  w 
S tan is ław ow ie  s t ro n y  egzekwującej  o d b ę ­
dz ie  się d n ia  3 g ru d n ia  1934 o g odz .  9-tej 
p rz e d p o ł .  w sali p o s ied zeń  tut.  S ą d u  G r o d z  
kiego w b iu rze  N r .  51 na  zasadz ie  ló w n o -  
cześnie z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licytacja  
n a s tęp u jąc y c h  realnośc i:  Ks gr. S tan is ła ­
wów . W h l .  644. O z n ac z en ie  rea lnośc i :  p b u d .  
593 o p o w ie rzch n i  1568 mtr.  lew., pgr.  
488/1 o p o w ie rzch n i  1420 mtr . kw. w raz  z 
z a b u d o w a n ia m i  p rz y  ul.  K azim ierzow skie j  
L. orj .  35 i 33. W ar t .  szac. w raz  z p rzy n a l .  
55.075 zł. N a jn iż sz a  oferta  27.537 zł. 50 gr. 
Ks. gr. S tan is ław ów . W h l .  1259. O z n a c z e ­
nie  rea lnośc i :  p b u d .  594 i pgr.  489/1 o łą­
cznej p o w ie rzch n i  1251 m. kw. w raz  z z a ­
b u d o w a n ia m i  p rz y  ul.  Kazim ierzow sk ie j  33. 
W ar t .  szac. w raz  z p rzy n a l .  11.536 zł. N a j ­
n iższa  o fe r ta  5.768 zł. D o  rea lnośc i  whl.  
644 ks. gr. S ta n is ła w ó w  n a leżą  n as tępu jące  
p rz y n a leż n o śc i :  b u d y n e k  m ieszkalny ,  p a r ­
te ro w y ,  m u ro w a n y ,  o z n a c zo n y  Lorj.  35, 
b u d y n e k  m ieszk a ln y  i g o sp o d .  d rew n ian y ,  
o sz a co w a n e  na 29.159 zł. D o  realnośc i  whl. 
1259 ks.  gr. S ta n is ła w ó w  n a leżą  n a s tę p u ­
jące  p rz y n a leż n o śc i :  szo p a  z d rzew a ,  1 k o ­
m ó rk a  d rew n ian a ,  2 p rzed s io n k i ,  oraz  bu ­
d y n e k  g o sp o d a rcz y  z d rzew a ,  o szaco w an e  
n a  500 zł. Poniżej  najn iższej  oferty  sp rz e ­
d aż  nie nastąp i .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III. 
S tan is ław ów , 12 p aźd z ie rn ik a  1934. 5373K

Km. 417/34. O b w ieszczen ie  o l icytacji  
n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w  Z b a r a ż u  A p o l in a r y  H e rzo g ,  m ający  k a n ­
celarję  w Z b a ra ż u ,  ul.  N a ru to w icz a ,  na  
p o d s ta w ie  art.  676 i 679 kpc .  p o d a je  do  
p u b l iczn e j  w iadom ości ,  że d n ia  3 g ru d n ia  
1934 r. o g o d z .  11 w Z b a r a ż u  o d b ę d z ie  się 
sp rz ed a ż  w d r o d z e  p u b l iczn eg o  p rze targu  
należącej d o  d łu żn ik a  n iezn an eg o  z miejsca 
p o b y t u  O leksy  (A le k sy )  T ełew iaka ,  syna  
G rz eg o rz a ,  n ie ru c h o m o śc i :  whl. 231 i 272 
g m in y  K apuśc ińce ,  s tan o w iący ch  g o s p o d a r ­
stwo wiejskie , m ające księgę g ru n to w ą  p rzy  
Sądz ie  g ro d z k im  w Z b a r a ż u  i tam  p rz e ­
c h o w an ą  o łącznej p o w ie rzch n i  2 morgi  
1352 sążni.  N ie ru c h o m o ść  o szaco w an a  zo ­
sta ła  n a  sum ę zł. 5889, cena zaś w y w o łan ia  
w y n o s i  zł. 4416 gr. 90. P rzy s tę p u ją cy  do 
p r z e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest z łożyć  ręko jm ię  
w  w ysokośc i  zł. 589. R ęko jm ię  n a leży  z ło ­
żyć w go to w iźn ic  a lb o  w  tak ich  p ap ie rach  
w a r to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o ­
w y ch  ins ty tucy j ,  w k tó ry c h  w o ln o  u m iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich .  P ap ie ry  w a r ­
to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  t rzech  
czw ar ty ch  części ceny g ie łdow ej.  P rzy  li­
cytacji  b ę d ą  zac h o w a n e  u s taw o w e  w aru n k i  

• l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  
! o bw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  d o  wia- 
I d o m o śc i  w a ru n k i  o d m ien n e .  P raw a  osó b  

trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  l icytacji  i 
p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w cy  
bez  zas trzeżeń ,  jeżel i  o s o b y  te  p rz e d  r o z ­
p o częc iem  p rz e ta rg u  n ie  z łożą  d o w o d u ,  że 
w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru ­
chom ości  l u b  jej części o d  egzekucji  i że 
u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego sądu, 
n a k az u ją c e  zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu 
os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  licytacją  
w o ln o  o g ląd ać  n ie ru c h o m o ść  w dn i  p o w ­
szedn ie  o d  g o d z in y  8»ej d o  18-ej, ak ta  zaś 
p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m o żn a  p rz e ­
g lądać  w sądzie  g ro d z k im  w Z b a ra ż u ,  ul. 
N a ru to w ic z a ,  sala N r .  3.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
Z b a ra ż ,  15 p aźd z ie rn ik a  1934. 5364K

U. Km. 757/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w T a r n o p o lu  rew iru  
l l-go ,  u rz ę d u ją c y  w T a r n o p o l u  p rz y  ui.  
K o p e rn ik a  p o d  N r .  1 na zasadz ie  art.  679 
kpc.  obw ieszcza ,  że w d n iu  6 g ru d n ia  1934 
o d  g o d z in y  11 ra n o  w  sali p o s ie d ze ń  S ą d u  
g ro d zk ieg o  w T a r n o p o l u  o d b ę d z ie  się 
sp rzed aż  z pub l icznej  l icytacji  n ie ru c h o m o ­
ści miejskiej  h ip o te k o w a n e j ,  sk ładające j  się 
z rea lnośc i  ob j .  whl.  6182 ks. gr. gm. kat.  
T a r n o p o l ,  na  k tó re j  stoi b u d y n e k  p a r te r o ­
w y  z p rzy n a leży to śc iam i ,  p o ło ż o n e j  w T a r ­
n o p o l u  p rz y  ul.  W ąskie j  4 powiecie  t a r n o ­
po lsk im  w o je w ó d z tw ie  ta rn o p o lsk ic m ,  o .  
b e jm ujące j  p o w ie rzch n i  410 m. kw ad r . ,  k tó ­
ra s tan o w i  w ła sność  N ech em ie  i A n n y  
B la t te r  w T a r n o p o lu .  N ie ru ch o m o ść  ta ma 
u rz ą d z o n ą  księgę h ip o teczn ą  w  LIrzędzie 
Ks iąg  G r u n to w y c h  S ą d u  O k rę g o w e g o  w 
T a rn o p o lu .  P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  zos ta ­
ła  oszacow ana  n a  sum ę zł. 12.438. Sprzedaż  
zaś rozp o czn ie  się od  ceny w y w o ła n ia  tj. 
o d  k w o ty  zł. 9.328.50. L icy tan t  p rz y s tę p u ­
jąc y  d o  p rz e ta rg u  p o w in ie n  z łożyć  ręko j­
mię w g o to w iźn ie  w kwocie  zł. 1.243.80 a l­
bo  w tak ich  p ap ie rac h  w ar to śc io w y c h  b ą d ź  
ks iążeczkach  w kładkow ych*  insty tuc j i ,  w 
k tó ry c h  w o ln o  umieszozać fu n d u sz e  m ało- i 
le tn ich  i że p a p ie ry  w ar tośc iow e  p rzy ję te  
b ę d ą  w w artości  3/4 części ceny g ie łdow ej.  
P rz y  licytac ji  b ę d ą  zac h o w a n e  us taw o w e  
w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e m  p u ­
bl icznem  o bw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  
d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d m ie n n e ;  że p r a ­
w a o só b  trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  
licytacji  i p r z y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz 
n a b y w c y  bez zas trzeżeń ,  jeżeli o s o b y  te 
p rz e d  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nic z łożą  d o ­
w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zwoln ien ie  
n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej części o d  egzekucji  1 
że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego Są ­
du ,  n a k azu jące  zawieszenie  egzekucji ;  że w 
c iągu os ta tn ich  2-ch t y g o d n i  p rz e d  l icyta­
cją w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w dni 
p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8— 18, akta  zaś 
p o s tę p o w a n ia  egzeku cy jn eg o  m o żn a  p rz e ­
g lądać  w Sądzie .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o ,  R ew iru  II.
T a rn o p o l ,  27 p a źd z ie rn ik a  1934. 5428K

V. Km. 2582/33. S t ro n a  z o b o w ią z a n a :  
M ich a ł  M e ln y k ,  Reiz la  Jag id ,  F re id a  I.ea

2 im. Jag id .  E d y k t  l icy tacy jn y  o raz  w e­
zw an ie  do  zgłoszenia  w ie rzy te lnośc i .  N a  
w n io se k  s t ro n y  egzekw ujące j :  M iejskie j  Ko 
m u n a ln e j  K asy  O szczędnośc i  we Lwowie ,  
o d b ę d z ie  się w Sądzie  g ro d z k im  m iejskim  
we Lwowie , p rzy  ul.  Sądow ej  I. 7 d n ia  4 
g ru d n ia  1954 o god z in ie  9=tej w sali II. w 
b iu rze  N r .  1, na  zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  
w a ru n k ó w ,  p o s ta n o w ien iem  z dn ia  3 lu tego 
1934, V. Km, 25S2/33 — licytac ja  realności,  
ob j .  whl.  979/111. Dz. ks. gr.  gm. m. L w o ­
wa. O zn aczen ie  rea lnośc i :  Parcela  g r u n to ­
wa Lkat. 5490/11, o p o w ie rzc h n i  316 m kw. 
w raz  z w zn o szący m  się na  niej d w u p ię t r o ­
w y m  m u ro w a n y m  b u d y n k ie m  m ieszkal­
nym ,  z o f icynam i,  p o ło ż o n a  p rz y  ul. W o ­
łyńsk iej  1. 51, L. k ous .  S12 3/4. W ar to ść  
s z a cu n k o w a  w raz  z p rzynależ .  65.353.40 zł. 
N a jn iż sz a  o fe r ta :  32.676.70 zl. D o  r e a ln o ­
ści whl.  379/111. Dz. ks. gr. gm. m. L w ow a 
na leżą  nas tęp u jące  p rz y n a leż n o śc i :  okna ,  
d rzw i,  m usz le  w o d o c iąg o w e ,  muszle  k lo z e ­
tow e,  m ied z ian e  koc io łk i  na  w odę ,  p rę ty  
że lazne  p rz y  s to p n iac h  sc h o d ó w ,  o szaco ­
wane  na  1.429.40 zł. Pon iże j  na jn iższe j  o- 
le r ty  sp rz ed a ż  nic nastąpi .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M iejsk iego .
R ew iru  V.

Lw ów , 18 p aźd z ie rn ik a  1934. 5430K

III. Km. 472/34. V. E. 924/34. O b w ie sz ­
czenie. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w S ta ­
nis ław ow ie  Rew. III. M arce l i  Szam ocki m a ­
jący  kance la r ję  w Stan is ław ow ie ,  ul. Pic- 
rackiego 22 na p o d s ta w ie  art.  676 i 679 kpc. 
p o d a je  d o  pub l icznej  w iadom ości ,  że dn ia
3 g ru d n ia  1934 o g odz .  9 p rz e d  p o łu d .  w 
sali p o s ie d ze ń  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  S tan i­
s ław ow ie  b iu ro  N r .  31 o d b ę d z ie  się sp rz e ­
d aż  w d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rz e ta rg u  n a le ­
żącej do  d łu żn ik ó w  Jo a c h im a  Leiba Lanv  
m a. D ra  M ich a ła  Lam m a i A laksa  Lam m a 
8/12 części rea lnośc i  obj.  whl.  1153 ks. gr. 
Stan is ław ów , sk ładające j  się z p b u d .  961/1
0 p o w ie rzch n i  1170 m kw., p o ło ż o n e j  u 
zb iegu  ulic  F re d ry  i O rm iańsk ie j  (d a w n y  
gm ach  S ta ros tw a) .  N a  p o w yższe j  realnośc i  
zn a jd u je  się b u d y n e k  m u ro w a n y ,  j e d n o p ię ­
t ro w y .  8/12 części tej realności  o szaco w an e  
zosta ły  na  sum ę 64.800 zł., cena zaś w y w o ­
łan ia  w ynos i  k w o tę  48.600 zł. P r z y s tę p u ­
jący  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  
ręko jm ię  w w ysokośc i  6480 zł. 5372K

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.

FIRM Y.

Firm . 619/33 B. I. 90. Z m ian y  do tyczące  
f i rm y  Spó łdz ie ln i .  D a ta  w p isu :  31 m arca  
1933. B rzm ien ie  f i rm y  i s ied z ib a :  „K arpa-  
l i t“ S p ó łk a  A k c y jn a  d la  fab ry k ac ji  k a r t  do  
g ry ,  w y r o b ó w  p a p ie ro w y c h  i p rz em y s łu  l i­
tog raf icznego  we Lwowie.  Z m ia n y :  W y ­
kre ś la  się cz łonka  Z a r z ą d u  D ra  Iz y d o ra  
Sussm ana .

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e  Lwowie ,  d n ia  31 m arca  1933. 5379

U P A D Ł O Ś C I .

I. S. 4, S. 5/27. W  p o s tę p o w a n iu  k o n k u r -  
so w em  do  m a ją tk u  A d a m a  S teczkow skiego
1 D ra  W ła d y s ław a  S teczkow skiego ,  p rz e ­
m y s ło w c ó w  w L ip inkach ,  u s tanaw ia  się za­
rząd cą  mas a d w o k a ta  D ra  M ich a ła  Blau- 
s te ina  w G o r l icach  w miejsce d o ty c h c z a so ­
wego  za rządcy  a d w o k a ta  D ra  W . Ju ra sza  
w Jaśle .

Sąd  O k rę g o w y .
W  Jaśle,  dn ia  1 p aźd z ie rn ik a  1934. 5405

S. 6/34/1. O tw arc ie  k o n k u r s u  d o  m ają tk u  
k u p c a  P inkasa  B ru i ta  h a n d e l  t o w a r ó w  su ­
k ie n n y c h  we Lwowie ,  S k a rb k o w sk a  2. K o  
m isarz  k o n k u r s o w y  T erk c l  sędz ia  S ą d u  o- 
k ręg o w eg o .  Z a rz ą d c a  masy inż. J a k ó b  Li- 
so w o d e r  h a n d e l  tekst.  Lwów, K a z im ie rz o w ­
ska 17. P ierwsze  zg ro m ad zen ie  wierzycie l i  
w  p o w y ż  w y m ien io n y m  sądzie ,  b iu ro  N r .
23 d n ia  9 l is to p a d a  19JH o godz .  12 w p o ­
łu d n ic .  Z g ło szen ia  w ierzy te lnośc i  d o  30 li­
s t o p a d a  1931. A u d jc n c ja  ro z p o zn a w c za  w 
ty m że  sądzie dn ia  20 g ru d n ia  1934 o godz .
11 p rz e d p o łu d n ie m .

Sąd O k rę g o w y .
Lwów, 19 p aźd z ie rn ik a  1934. 5409

I. S. 5/31. K o n k u rs  do  m ają tk u  k ry d a ta -  
r ju sz y  B łażeja  i A n n y  P a jąk ó w  w  Lacho- | 
w icach o tw a r ty  uch w alą  sy g n a tu ra  ak t  S. 

i 5/31/1 zosta je  p o  rozdzia le  m a ją tk u  m asy 
w m yś l  § 139 o. k. z as ta n o w io n y .

Sąd  okręgowy-.
W ad o w ic e ,  dn ia  13 czerwca 1933. 5423

S. 2/34/51. K ry d a ta r ju sz  inż. Jo z u e  O berle-  
d e r  u rz ę d n ik  p ry w a tn y  w K rakow ie ,  Z w ie ­
rzyn iecka  17. D o  ro z p ra w y  i pow zięc ia  u- 
chw ały  o ugo d z ie  p rz y m u so w e j  z a p r o p o ­
n o w a n e j  p rzez  k ry d a ta r ju s z a  w y zn acza  się 
au d jcn c ję  na dz ień  19 l is to p ad a  1934 o 

, godz .  9.30 p rz e d p o łu d n ie m  w tym  sądzie ,
1 b iu ro  N r .  4. N a  aud jenc j i  w in ien  k r y d a ta ­

r jusz  s tanąć  osobiście.  W ierzyc ie le  k o n ­
k u rso w i,  k tó rz y  nie zgłosil i  jeszcze sw ych 
pre tensj i ,  m ogą  je zgłos ić  p rz e d  p o w y ż sz ą  
au d jencją .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rak o w ie ,  23 p aźd z ie rn ik a  1934. 5422

S. 9/34. E d y k t  k o n k u r so w y .  O tw arc ie  
k o n k u r s u  do  m a ją tk u  f i rm y  inż.  L eo n  Cie- 
ś l ikow sk i  i Ska  S p ó łk a  z ogr.  o d p .  Z a k ła d  
in s ta lacy jny  u rząd z eń  z d ro w o tn y c h  w K ra­
kow ie ,  B racka  6, obecn ie  św. Ja n a  13, 11. 
p. w p isane j  w re jestrze  h a n d lo w y m  p o d  
fi rm ą  ja k  wyżej.  K om isa rz  k o n k u r s o w y  Jan  
Pe lczar  sędzia są d u  o k ręg o w eg o  w K ra k o ­
wie. Z a rz ąd c a  m asy  D r .  K a ro l  B u n sch  a d ­
w o k a t  w K rak o w ie ,  R e to ry k a  15. P ierwsze 
zg ro m a d ze n ie  wierzycie l i  w p o w y ż  w y m ie ­
n io n y m  sądzie  b iu ro  N r .  IV. d n ia  20 lis to-
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p a d a  1934 o god z .  10 p rz e d p o łu d n ie m .  
C zaso k res  d o  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i  d o  
8 s tycznia  1935. A u d jc n c ja  ro zp o zn a w c za  
w  tym że  sądzie  dn ia  22 s tyczn ia  1935 o 
g odz .  10 p rz e d p o łu d n .  sala N r .  IV.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rakow ie ,  dn .  18 p aźd z ie rn ik a  1934 5421

S. 1/29. W  sp raw ie  k o n k u r so w e j  co d o  
m a ją tk u  Sp ó łd z ie ln i  z ogr.  o d p .  . .Rolnik" 
w R u d k a c h  — z aw iad am ia  się l ik w id a to ró w  
S p ó łd z ie ln i  i u d z ia ło w có w  z p o w yższe j  
Spó łdz ie ln i ,  że zarządca  m asy  k o n k u r s o .  
wej p rz e d ło ż y ł  o b r a c h u n e k  d o p ła t  c z ło n ­
k ó w  spółdz ie ln i .  O d n o ś n y  o b ra c h u n e k  m o ­
gą  s t ro n y  p rzeg ląd ać  w  Sekre tar jac ie  tut.  
S ą d u  w czasie g o d z in  u rz ę d o w a n ia  i brać  
sob ie  z n iego  odp isy .  Z a rz u ty  przeciw te ­
m u  o b ra c h u n k o w i  m o żn a  wnosić  p isem nie  
p rz e d  ro z p ra w ą  lu b  ustn ie  do  p ro to k o łu  
■lia ro zp raw ie  n a d  ty m  o b ra c h u n k ie m  d o ­
p ła t ,  k tó rą  rów n o cześn ie  w yznacza  się na 
d z ie ń  28 l is to p a d a  1934 r. o godz in ie  8 ra- 
n o  w b iu rze  N r .  132 g m ac h u  S ą d u  o k rę g o ­
wego  w Sam borze ,  o czem zaw iadam ia  się 
l ik w id a to ró w  Spó łdz ie ln i ,  z a rząd cę  m asy 
k o n k u r so w e j  i c z ło n k ó w  Sp ó łd z ie ln i  z tem, 
że n ie jaw icn ie  się k tó re g o k o lw iek  z o só b  
in te re so w a n y ch  nie w p ły n ie  na  decyzję .

K om isa rz  k o n k u r so w y .
S a m b o r ,  15 p a źd z ie rn ik a  1934. 5386

A M O R T Y Z A C J E .

1 .  1/34. K la rze  R ich ter  i T o w .  zaginęły 
p o l isy  asek u racy jn e  T o w a rz y s tw a  ,,Dcr 
A n k e r "  N r .  48835 z dn ia  25 lipca 1906 na 
3000 k o r o n  w ed le  ta ry fy  C. — polisa  N r .  
62759 z dn ia  25 l ipca  1909 na 2000 k o ro n  
w ed le  ta ry fy  h. W z y w a  się p o s iadacza  i 
in te re so w a n y ch  do  zg łoszen ia  p ra w  do  p ó l  
r o k u .  P o  u p ły w ie  tego czasokresu  uzna  
S ąd  p o l isy  za u m o rzo n e .

Sąd  O k rę g o w y .
L w ów , 28 lu teg o  1934. 5403-

I. N c .  818/34/2. C z ek  Pocz tow ej  K asy  
O szczęd n o śc i  O d d z ia ł  w K ra k o w ie  N r .  47 
z ks iążeczk i  se ry jnej  29, k o n to  czekow e 
411.074, p o d p i s a n y  przez  Iz rae la  Weiss- 
be rg a ,  a na  2033 zł. o p iew ający ,  zaginął, 
N a  w n io se k  Izrae la  W eissb erg a  za rząd za  
się p o s tę p o w a n ie  celem u m o rzen ia  tego 
czeku  i w zyw a  się p o s iad acza  do  p r z e d ło ­
żen ia  g o  tut.  Sąd o w i w d n iach  60 o d  tego  
o g łoszen ia  w p rz ec iw n y m  razie u z n a  Sąd 
ów  czek za  u m o rzo n y .

Sąd  G ro d z k i  O d d z ia ł  I.
Rzeszów, 27 lipca 1934. 5387

IV. C o .  530/34. U m o rz en ie .  N a  w n io sek  
A n to n in y  W atra l ,  z a ro b n ic y  w Z ło czo w ie ,  
z a rz ąd z a  się p o s tę p o w a n ie  celem u m o r z e ­
n ia  książeczki  w k ła d k o w e j  poniże j  o p isa ­
n e j ,  k tó ra  zaginęła  i w zyw a  się p o s ia d ac za  
tej książeczki,  aby  zgłosil i  sw e p raw a  d o  j e ­
dn e g o  ro k u  o d  da ty  tego  e d y k tu .  W  razie  
p rzec iw n y m  u z n a łb y  S ą d  p o  up ły w ie  tego  
te rm in u  tę książeczkę ja k o  p o z b a w io n ą  
znaczen ia .  O rzeczen ie  książeczki w k ła d k o ­
wej:  Książeczka  w k ła d k o w a  N r .  207677 
M ie jsk ie j  Kom . Kasy O szczędnośc i  w e 
L w ow ie  w ys taw iona  na nazw isko  A n to n in y  
W a tra l ,  a opiew ające j  łącznie  z dopisanerr.i  
odse tkam i na  zl. 73.94.

Sąd  grodz».i O d d z ia ł  IV.
W  Z łoczow ie ,  dn ia  15 w rześn ia  1934. 5375

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
1 . 156/34. O leksa  K o b ry n ,  u r o d z o n y  1SS3 

w Kulawie,  j ak o  żo łn ie rz  aitstr.  20 p. o b ro  
n y  k ra jow ej  12 k o m p .  zaginą! w 1916 r. na  
f roncie  w łosk im  w T y r o lu  ko lo  M o n te  Ze- 
m e b o .  C e lem  u zn an ia  go  za zm ar łego  w z y ­
wa się, aby  d o  p ó ł  ro k u  o d  d n ia  og łosze ­
nia  zglosii  się lu b  u d z ie lo n o  w iad o m o śc i  
o n im  Sądow i.

Sąd  O k ręg o w y .
Lw ów , d n ia  11 p a źd z ie rn ik a  1934. 5407

1 .  124/34/5. I lko  Pcre tia tko ,  u r o d z o n y  
1880 w Kam ionce  Starej W s: ad  R aw a  R u ­
ska, jak o  żo łn ie rz  austr .  dos ta ł  się w  1915 
d o  n iewoli  rosyjskie j ,  gdzie  zaginął.  Celem 
u z n an ia  go za zm arłego  w zyw a się, a b y  do  
6 miesięcy o d  dn ia  ogłoszenia  zgłosił  się 
l u b  u d z ie lo n o  w iadom ośc i  o nim Sądow i.

S ą d  O k rę g o w y .
Lw ów , d n ia  27 sie rpnia  1934 5406

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

P O S Z U K U J Ę  s łu ż b y  d o  wszystk iego .  
„M agdz ia"  A d m in is trac ja .  5417

U N I E W A Ż N I A M  książeczkę  w o jsk o w ą  
w y d a n ą  p rzez  P K U .  L w ów -m ias to  na n a ­
zwisko  M acc lu ch  Paweł.  5424

A G R O P L O N  ska. z ogr.  c.  we L w ow ie  
w l ikw idac ji  w zy w a  in te reso w an y ch ,  by  
w ie rzy te lnośc i  zgłosil i  w ciągu 3 miesięcy 
o d  d a ty  n in ie jszego  og łoszeń .a  na ręce 
p o d p is a n e g o  l ik w id a to ra .

Iz ak  B au m , L w ó w , Ż ó łk iew sk a  221
l ik w id a to r .  5415
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